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"Pos Jan Piłsudski ,.BB) polemizuje z 


Dalsze de baty konstytu cyjne. | przeciwnikami udzielenia prawa głosu woj- 


WARSZAWA, 4. II. (tel, wł). Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu po przemó- 
wieniu sprawozdawcy low. Liebermaona, 
prok. Kuczyńskiego oraz poslów Czernica 
kiego i Potockiego Izba przyjęła w 3 czy- 
taniu nowelę do rozporządzenia Prezid. o 
ustroju sądów powszechnych przyjmując 
bezmienie przyjęte w 2-giem czytaniu — 
Nadto przyjęto rezolucję wzywającą rząd 
do przedłożenia w ciągu 3 miesięcy! usta- 
wy © uposażeniu sędziów i prokuratorów 
oraz 2-gą rezolucję wzywającą rząd, aby 
na obszarach, na których obowiązują spe- 
cjalne tak zw. ustawy językowe, w miarę 
możności mianował ma stanowiska sędziów 
i prokuralorów kandydatów, władających 
językiem przewidzianym w powyższych u- 
stawach w zakresie polrzebnym 'do ich sto- 
sowania. | p 


Partja, która jest grochem z kapustą, 


Następnie przystąpiono do dalszej dya 
skusji nad projektem zmiany konstytucji. 

Pos. Kościałkowski (BB) usiłuje połe-. 
mizować z uchwałami PPS i uważa je za 
szkodliwe dla Państwa. (Dlaczego ? tego nie 
dowiedzieliśmy się). 

(Mówi, że lewica zawiodła się na prze- 
wrocie majowym, gdyż marsz. Piłsudski sta- 
nął ponad partjami. 

Pos. Smola (Wyłzw.), przerywa i woła: 
„stworzyl partję, która jest „grochem z ka- 
pustą” - (wesołość ). 

(Marsz. Piłsudski — mówi dalej pos. Ko- 
ściałkowski — nie wprowadził dyktatury, 
gdyż uważał, że wywołałaby ona szkodliwą 
zmianę w umysłach. Następnie mówca po- 
wołuje się na broszurę prof. Molz'a dowo- 


Dyskusja nad polską polityką emigra. 


WARSZAWA. 4. marca. (Pat.) W dniu dzisiejszym 
odbyło się konstyluujące zebranie senackiej komisi? 
emigracyjnej. Po zagajeniu obrad przez marszałka Szy- 
mańskiego, zabrał głos tow. sen. Posner, przedstawia- 
jąc Nistorję [powstania komisji emigracyjne" w pier- 
wszym senacie oraz podkreślając rolę, jaką w jej 
pracach odgrywał b. senator Osiński. Po ukonstytuo- 
waniu się podkomisji, której przewodnictwo objął se- 
nator Głąbiński (KL Nar.) a do prezydjum weszli 
ks. Albrecht (BB.) jako wiceprzew. i senator Bogu- 
szewski jako sekretarz, rozwinęła się dyskusja. Od- 
powiadał tow. sen. Posner, zastanawiając się nad pod- 
stawami polskiej polityki emigracyjnej a w szczegól- 
ności uad kwestją kolonizacji Francji przez polskiego 
chiopa. Komisja postanowiła zwrócić się do prezesa 
komisji regulaminowej celem zainicjowania zmieny re- 
gulaminu senatu, aby przekształcić podkomisję emi- 
gracyjną na komisję złożoną z 11-tu czionków. Po 
zakończeniu obrad przewodniczący zaznaczył, że Za- 
prosi na najbliższe posiedzenie podkomisji ministrów 
Zaleskiego i Jurkiewicza, oraz dyrektora Urzędu eml- 
gracyjnego. 


skowym. Mówi, że .na rozkaz“ głosują nie 
tylko wojskowi, kler i różne organizacje 
zależne od kleru, również głosują „na iroza 
kaz“ naprzykład: Związek slużby domowej 


dzącą o potrzebie wzmocnienia władzy Pre- | 
św. Zyty Także człokowie Zwiazków za- 


zyden ta. 

Tow. Pragier -- woła — „prof. Motz jest 
specjalistą od chorób skórnych i bada co 
inn ejgło", 

Następnie mówca stwierdza, że obywa- 
tel. polski tęskni za silną władzą. Nikogo 
jednak p. Kościałkowski swoją argumen- 
tacją nie przekonał, bo i-sum zresztą mó- 
wił bez przekonania. ZA wyg 

" Następnie zabrał głos pos. Chaciński 
(ChD) broniąe dawnej: konstytucji. 

W -projekcie BB mówca widzi dużo łe- 
orji, a zasada, że największem prawem jest 
dobro państwa jest według niego poprostu. 
pogańską, chociaż na projekcie podpisała 
się 2-ch księży katolickich. ! 

Wytyka projektowi braki, podnosr n.ie- 
które jego dodatnie strony 

' Pos Komarnicki (Kl. Nar.) skończył 
swe przemówienie mastępująco :.. „Źródłem 
wszelkich nicdomagań jest nie konstytucja, 
lecz ordynacja wyborcza, która należy zmie- 
nić. — Należy też fnieść zasadę propor- 
cjonalności oraz wypowiada się za równo- 
uprawnieniem Izby senackiej z posclską pod 
wzgledem inicjatywy ustawodawizej. 


wodowyich. a s 
(Pwierdzenie p Piłsudskiego jest conaj- 
mniej bezpodstawne, wyssane z palca. Ale 
gdyby nawet tak było, jak mówi p. Piłsud- 
ski, ozego w rzeczywistości niema, to na- 
leży zaznaczyć, że pobór do wojska jesl o- 
bowiązkowy, a należenie do Związków za- 
wodowych — dobrowolne. Red. ). 


O mieszkania dla bezrab. rolników. 


: WARSZAWA, 4. 3 (Pat). Sejmowa komisja 
prawnicza, pod przewodnictwem posła Piłsudskiego 
(EB) przyjęła w trzeciem czytaniu, w Đrzmieniu u- 
chwalonem w drugiem czytaniu wniosek PPS w 
przedmiocie niektórych zmian rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzpitej z dnia 12, kwietnia 1927 w spra- 
wie zapewnienia czasowych pomieszczeń i miesz- 
kań dla zwomionych robotników rolnych. Następnie 
dla wniosków  poseiskich dotyczących różnych 
zmian w uslawie o ochronie łokatorów wybrano 
podkonnsję, złożoną z Ś-ciu członków, pod prze- 
wodnictwem iposła Podoskiego (BB). W skład tej 
komisji wchodzą posłowie: Pużak, tow. Ciołkosz, 

! Raczkiewicz i Osada. 


Nowa rewolucja w Meksyku. 


N. JORK. 4 III. .(PAT.). W Meksyku | czeniu Aguierresa do buntu przyłączyło się 
panuje wielkie podniecenie spowodowane ; 8 slanów meksykańskich. Prezydent Por- 
wiadomościąmi o nowej rewolucji w Vera | tes Gil mianował b. prezydenta Callesa mi- 
Cruz z którem komunikacja jest zupełnie | nisem wojny. Calles objął natychmiast u- 
przerwana. Kilka miast w stanie Vear Crus | rze” wanie, 
również ogarnął bunt. WTEDEŃ, 4. IIŁ PAT.) Dzienniki do- 
noszą z N, Jorku, że cala prowincja Sonora 
jest w rekach powslańców. Miasto grani- 
czne Nogales zostało obsadzone przez po- 
wsłańców bez walki. W (Meksyku panuje 
wielkie wzburzenie. Samochody pancerne 
krążą po ulicach stolicy. Rząd spodziewa 
się, że wkrótce zostanie panem sytuacji. 
FFE ZR 


Galles ministrem wojny. 


VERA CRUZ, 4. III. (PAT.). Generat 
Aguicrres zawładnął miastem i 7 okrętami 
floty meksykańskiej przebywających w za- 
toce Meksykańskiej, które przyłączyły się 
do wojsk zbuntowanych. Wedługi oświad- 
| ma 


Przeciw używaniu gazów trujących 


na wypadek wojny, 
Obrady 54 sesji Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 4 IL. (PAT.). O godzinie 11 
Rada Ligi Naródów zdbrała się pod prze- | 
wodnictwem delegata Włoch Scialoji na 54 | 
sesję. Na pierwszem poufaem posiedzenin | 
ustalono ostatecznie porządęk. dzienny. | 

| 


jeszcze rokowania między obu — krajamu 
zmierzające dlo ostatecznego rozstrzygnięcia 
zatangu. Następnie Rada przyjęła raport w 
sprawie ilości ratylikowanych konwencji i 
układów, które zosłaly zawarte pod auspi- 
cjami Ligi Narodów, w Związku z czem 
przedstawicicłe Niemiec i Polski oznajnili, 
że parlamenty ich krajów zamierzają wla- 
śnie ratyfikowania konwencję w sprawie za- 
kazu używania w czasie wojny gazów truj. 


rodów, na wniosek rządu węgierskiego i ru- 
muńskiego postanowiła przesunąć omawia- | 
nje konfliktu w isprawie opłanlów na se- | 
sję czerwcową Rady, wobec tego, że trwają 


GENEWA, 4. II. (PAT.) Rada Ligi Na- | 
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Wobec mowy marsz. Piłsudskiego. 


Tekst laterpelacji Z. P. P. S., P. $S. L 


.» „Wyzwolenie I Str. Ghlopskiego, 


zgłoszonej w Sejmie w dn. 1 marca r. b. 


(Minister Spraw Wojskowych p. Marszałek Pił 
sudski, omawiając budżet Ministerjum Spraw Woj- 
skowych w Komisji budżetowej Senatu dnia 28. 
marca 1929 r. podał do wiadomości publicznej — 
między innymi go następuje: 


„Budżety dawniejsze przy ich rozpatrzeniu 
i przy ich stwierdzeniu istotnej wartości, no- 
szą 'u mnie zawsze miano „wesołych budże” 
tów“, albowiem smutna historja naszych budże- 
tów wojskowych polega nie na czem innem, 
jak na kradzieży wyraźnej budżetów wojsko- 
wych i na defraudacji możliwie daleko posu- 
niętej. Są to „wesołe budżety“, gdyż znam 
wypadki wydawania z budżetów na gute libacje 
z dziewczynkami z publicznych domów, robio- 
nem dla pp. posłów przez pp. ministrów. — 
„Wesołe budżety" były złotemi czasami dla pp. 
posłów Sejmu. Z budżetu utrzymywano nietył- 
ko ich kochanki, ale utrzymywano również i 
partje, z budżetu kradziono najbezczelniej w 
świecie, I (dlatego ja zawsze nazywam te bu- 
dżety „wesołemi budżetami". 


Ponieważ w tym ustępie, dosłownie wedle dja- 
tjusza sejmowego przytoczonym, mieści się ciężki 
zarzut obecnego Ministra Spraw Wojskowych, że 
dawni ministrowie kradli i defraudowiali pieniądze 
państwowe dla pozyskiwania sobie posłów i u- 
trzymywania partji politycznych, © 

ponieważ obecny p. Minister Spraw Wojsko- 
wych wyraźnie stwierdza, że zna takie wypadki, 

ponieważ lista wszystkich v Unią, 4 
ministrów i posłów jest znana, 

ponieważ niezwłoczne zdemaskowanie złodziej 
grosza publicznego tak z grona ministrów, jakoteż 
z grona posłów jest obowiązkiem każdego oby- 
watela, nie mówiąc już o obowiązku emka 
_Rządu, aj 

ponieważ — nieukaranie ewentualnych zd 
z grona ministrów i posłów urągałoby wszelkiej 
sprawiedliwości i prawu, 

ponieważ zatajanie dalsze nazwisk złodziei z 
grona ministrów i posłów krzywdzi moralnie 
wszystkich dotychczasowych ministrów, a zwłasz” 
cza Ministrów Spraw Wojskowych oraz posłów, 


ponieważ Sejm rozporządza środkami pocią- 
gnięcia do odpowiedzialności zarówno ministrów 
i + (Hiki iż m a — o ile okażą się złodziejami — 


M. ORNE 1 0 R 


Róża Luksemburg - - ar Trocki, 


(Do zagadnienia: demokracja czy dyktatura). 


W pierwszych latach dyktatury bolszewickiej 
w Rosji sowieckiej napisała Róża Luksemburg 
rzecz o rewolucji rosyjskiej, która wyszła w' 1922 
roku p. n.: „Die Russische Rewolution", ale na- 
pisaną była z początkiem 1919 r. 

W dziesięć prawie lat później Lew Trocki 
wydaje w Niemczech studjum krytyczne o rządach 
bolszewickich !p. n. „Die wirkliche Lage im 
Russland". ' 

Krytyka Róży Luksemburg nie była pierwszą 
krytyką bolszewizmu rosyjskiego. Już w 1918 r. 
wyszło studjum K. Kautskiego „Die Diktatur des 
Proletariats", w którem najwybitniejszy dziś teore- 
tyk socjalizmu poddał ostrej krytyce bolszewicką 
teorję „dyktatury proletarjatu" i wykazywał ko- 
nięczność demokracji dla wyzwoleńczej walki no- 
woczesnej proletarjatu. 1 

Ale krytyka Róży Luksemburg była tem 
właśnie znamienną, że pochodziła od gorącej zwo- 
ienniczki pa'tji bolszewickiej. Tem większe zna- 
czenie miały jej krytyczne uwagi i ostrzeżenia pod 
adr'sem wszechładnych dyktatorów z Kremla. To 
też nie dziw, że po śmierci Róży Luksemburg 
(— zamordowanej przez niemieckich faszystów w 
1919 r.) manuskrypt jej był schowany i ujrzał 
światło dnia dopiero w 1922 r. Niemieccy komum- 


mmt. 
ne AE TE WO A EEE E E A E, 


podpisani zapytują Pana Prezesa Rady Mi- 
nistrów oraz Pana Ministra Sprawiedliwo- 
ści czy: E 

1) fakty okradania i defraudowania pieniędz a | 
z budżetu Ministerjum Spraw Wojskowych zostały 
lm przez obecnego Pana Ministra Spraw Wojsko- 
wych podane do wiadomości i kiedy to się stało? | 
" 2) Czy winni kradzieży zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej i dyscyplinarnej? 

3) Czy zakomunikowano Im nazwiska tych mi- 
nistrów i posłów, którzy okradali i defraudowaii 
budżet wojskowy? f 

| > A Pan Prezes z” Ministrów oraz Pan 


tr. 58 


Minister Sprawiedliwoścj gotów jest podać nazwi- 
ska tych ministrów i posłów natychmiast do wia- 
domości Sejmu, aby Sejm postąpił z nimi ha mocy 
przepisów prawa i regulaminu, tak, jak się postę- 
puje ze złodziejami pieniędzy publicznych? 

Podpisani proszą o jak najszybszą Erez 
na niniejszą interpelację. 

Intepelanci: 
Warszawa, dnia 1. marca 1929 r. 
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usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagnistki i zgrubiałe naskórki. 
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Głosy sowieckie o przyszłej wojnie. 


MOSKWA. Z okazji 11-tej rocznicy. Armji czer 
woriej wszystkie pisma rosyjskie poświęciły w 
dniu 23. lutego swe artykuły wstępne sprawić 
obrony państwa i organizącji sił zbrojnych w 
ZSSR. Równocześnie publicyści sowieccy omówi* 
li w swych artykułach charakter przyszłej wojny. 

Moskiewska „Prawda“ pisze, że „przyszła 
wojna przygotowywana jest, jako wojna masowa, 
jako wojna miljonowych armij. Wszystkie państwa 
na kontynencie europejskim zaprowadziły u siebie 
taki system wojenny, który umożliwia zmobilizo- 
wanie ogromnych mas ludzkich". i 

Równocześnie przyszła wojna będzie miała 
charakter wojny wybitnie technicznej. Technika 
zbrojeń zrobiła w ciągu dziesięciu lat pokoju 
olbrzymie postępy. Największy postęp techniczny 
obserwować możemy w awjatuge. 

Czołgi powiększyły znacznie nietylko swą 
zdolność bojową, lecz zwiększyiy również wydat- 
nie swą szybkość. O ile promień działania daw- 
nych czołgów, budzących taką senzację podczas 
wojny światowej, wumosić 15—20 kilometrów, tę 
obecnie mają czołgi promień działania, dochodzący 
do 250 kilometrów. W ten sposób czołgi stały się 
obecnie doniosłym środkiem operacyjnym w tech- 
nice wojennej, podczas gdy dawniej były jedynie 
środkiem taktycznym. W przyszłej wojnie czołgi 
odegrają rolę zmechanizowanej jazdy. 

W dziedzinie chemii wojennej zanotować mo- 
żemy również cały szereg doniosłych udoskonaień, 
W ciągu ostatnich lat kilku wynaleziono tak inten- 
siwnie działające gazy trujące, że wszelkie prze- 


powiedzi uczonych z lat poprzednich co do okrop- 
nosci przyszłej wojny PARE są niewinnemi 
opowiadaniami. l 

Wielkie zmiany zaszłj dalej w vryanizacji sił 
zbrojnych, które w ostatniem dziesięcioleciu zo- 
stały kompletnie „zmechanizowane“. Dla ziłustro- 
wania tego stanu podaje „Prawda“ następujący 
przykład: w roku 1914 na każdy bataljon przy- 
padały dwa zwykłe karabiny maszynowe; dzisiaj 
każdy bataljon rozporządza 34 ręcznenaj i 12 zwy- 
kłemi kulomiotami. Takie „przesycenie”, — jak 
mówi „Prawda“ — piechoty karabinami tnaszyno” 
wemi w wysokim stopniu przyczyniło się do pod- 
niesienia jej zdolności bojowej. í 

W odpowiedni sposób zwiększona została li- 
czebność artylerjj i innych rodzajów broni, 

A dlatego, — przychodzi do wniosku ,„Praw* 
da, — przyszła wojna będzie bardziej niszcząca, 
niż 'wojna światowa. Przyszła wojna już w pierw- 
szym roku wymagać będzie takiego naprężenia 
wszystkich sił, jakie podczas wojny Światowej 
obserwować można było dopiero w' trzecim roku 
akcji wojennej. 

Przyszła wojna postawi przed trudnetmi zad” 
niami nietylko przemysł, lecz i gospodarstwa wiej- 
skie poszczególnych państw. Dlatego sowieccy 
działacze domagają się, by, już teraz przemysł i roł- 
nictwe rosyjskie organizowane były w! taki sposób, 
który umożliwiłyby przystosowanie produkcji prze- 
mysłowej i rolniczej w dowolnej chwili do potrzeb 
armji, | i 

—0Q— 


tiggi — na rozkaz Moskwy — chcieli spałić ma- 
Muskrypt; tak niewygodną im była ta ostra kry- 
tyka, Tylko przypadkowo manuskrypt został oca- 
lony. 

Krytyka ta zwróconą była przeciw polityce 
dyktatorskiej bolszewickiego rządu, przeciw rewo- 
lucyjnym tezom Trockiego i Lenina. 

-I oto w dziesięciolecie moskjewskiej „dykta- 
tury proletarjatu" ten sam Trocki wydaje krytykę 
rządów bolszewickich w książce p. n. „Die 
wirkliche Lage in Russland' (polski przekład: 
„Prawda o Rosji sowieckiej"). I o ironjo losu! 
To samo, — jota w jotę to samo — co Róża 
Luksemburg przed dziesięciu laty przewidywała 
jako nieuniknione następstwo „dyktatury“ bolsze- 
wickiej, przed czem przestrzegała Lenina i Trok- 
kiego — to samo dziś po dziesięciu latach kousta- 
tuje Trocki. 

Fatalne rezultaty bolszewickiej dyktatury, która 
zdławia demokrację, konstatuje sam Trocki, niegdyś 
jeden z wszechwładnych dyktatorów Rosji so- 
wieckiej, a dziś banita, przez dyktatora Stalina 
z Rosji sowieckiej wygnany, dziś tułącz bezdomny, 
któny w krajach europejskiej demokracji, przez 
bolszewickich dyktatorów tak zaciekle neie 
ranej i zwalczanej, szuka schronienia... 


Zestawienie powyższe może pobudzi do za- 
stanowienia się nad zagadnienjem: demokracja, 
czy dyktatura, zarówno tych, co dziś jeszcze wierzą 
w „rewolucyjną, proletarjacką" Rosję sowiecką jak 
i tych jawnych hub tajnych, mniej lub więcej za- 
ciekłych wrogów demokracji, którzy w Europie — 


| z O a SE 
a ostatnio i w Republice polskiej — dążą do 
obalenia demokratycznego ustroju nowoczesnego. 

s: j 


Oto, co pisała Róża Luksemburg w obronie de- 
mokracji w swej knytyce zwróconej przeciw dyk- 
tatorom Rosji sowjeckiej : 

„Olbrzymie zadania, przed jakiemi znaleźli się 
i zakie rozwiązać chcieli bolszewicy, wymagały 
jak największego wyszkolenia mas i nagroma- 
dzenia tego doświadczenia, jakie nie możfiwem jest 
bez politycznej wolności”. 

„Wolność tylko dla zwolenników rządu, tylko 
dla członków jednej partji — chociażby i bardzo 
licznej! — nie jest żadną wolnością. Wolność 
jest zawsze wolnością dla obywateli innych prze” 
konań. W tem tkwi cała potęga wychowawcza i 
uzdrawiająca politycznej wolności; mika zaś z 
chwilą, kiedy ta wolność staje się przywilejem”. 

„Bezwzględna publiczna kontrola jest nie- 
odzowną. W przeciwnym razie wszystko pozostaje 
w kole zamkniętem biurokracj nowego rządu i 
korrupcja staje się mienniknioną*. 

„Praktyka socjalizmu wymaga całkowitego 
przewrotu duchowego mas, przez całe stulecia 
poniewieranych... Rozumie to dobrze Lenin, ale 
myli się w wyborze środków, Dekrety, dykta- 
torska władza kierowników fabryk, drakońskie 
kery, rządy terrori — wszystko to są środki, 
które to odrodzenie mas miemożliwiają. Jedyną 
drogą do tego odrodzenia jest szkoła życia pu- 
blicznego, jest niczem mieogrAniczonń, najszersza 
demokracja. Rządy terrorn demoralizują". 

l | (Dok. nast.), 
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Grozi podwyżka cen: chleba! 


Będzie to konsekwencja podwyżki cen zboża! 


' Cech piekarzy. lwowskich zwrócił się 
do władz z żądaniem zezftwowenia na podwyż- 
5 cen chleba, motywując to żądanie wyż- 

szą (dziś ceną mąki niż io określa tarym 
fa maksymalna. Piekarze grożą nawet, że 
jeżeli władze nie zgodzą się ma ich żądanie, 
będą musieli ograniczyć, ewentualnie Czę- 
ściowo zastanowić dalszy wypiek chleba. 

Oto są skutki hojnej ręki dla agrarju- 
Szyi i eksporterów, którzy otrzymali spe- 
cjalne pozwolenie na wywóz zboża — skutki, 
za które zapłaci szeroka ludność. | 

„ Ktoby. się tam o to ec że chleb 

ożeje na razie o 4 czy! 6 gr. na bochen- 
ku! Wszak to suma, która nie zaważy na 
dziennym budżecie rodziny robotniczej... 

IMoże takiem twierdzeniem zechcą uci- 
szyć swe sumienia ci, co pr awią, o panu- 
jacym w Polsce dobropbiycie i „powszeńch- 
nej radości życia, ale w: rzeczywistości przy 
dzisiejszych głodowych zarobkach taka su- 
ma uczyni znaczne szczerby w budżecie do- 

mowym robotnika. 

I dlaczego, dla jakiej racji ma szeroka 
ludność składać takie ofiary ze swych ię- 
dznych płac? 

Ani powódź, ani posucha nie etA 
zeszłorocznych pionów, od kilku miesięcy 
musimy: jadać chleb pośledniejszego gatun- 
ku, ażeby byla zachowana równowaga, aby | 
nie brakło zboża na przednowku. 

Cóż się wiec stało ? 

To tylko wyłom w polityce He 


r4 Z Joaten Wielkiego. 
Juljan Stanisławowicz,; 


sztuka w 3 aktach A. Ćwikowskiego. 


Sztuka Artura Ćwikowskiego, wystawiona o- 
statnio na scenie Teatru Wielkiego, stała się przed- 
miotem bardzo żywej, a przytem różnorodnej o- 
ceny przez recenzentów pism lwowskich. 

Tło sztuki jest trudne i skomplikowane. Przed- 
stawia duchową ewolucję komisarza bolszewickie- 
go, Polaka z pochodzenia, ku polskości w pa- 
miętnym roku wojny polsko-bolszewickiej. Temat 
zaczetpnięty z „czasów minionych" i obecnie nie 
przestał być aktualny, ale dzisiaj toczy się już od- 
mienniej i trzeba przyznać w znacznie trudniejszej 
płaszczyźnie. 

Ponjw narodu ku obronie własnego istnienia 
stwarzał u ludzi wiele psychologicznych niespo- 
dzianek trudnych do właściwej oceny w! momencie 
dzisiejszym. Po wojnie bolszewickiej linie tarć prze- 
sumęły się na inną płaszczyznę, stwarzają od- 
mienne konflikty i inne ujęcia. Kiedy na wscho- 
dnich granicach powstającej do życia Polski szalał 
płomień wojny i rewolucji, kiedy Marksa realizo- 
wał Budienny i Dzierżyński, a Polska upajała się 
mirażami, jakże zapomnianych dzisiaj haseł „za 
naszą wolność i waszą”, takie konflikty i załamy- 
wania się jak w Juljanie Stanisławowiczu były psy- 
chologicznie możliwe i zrozumiałe. 

Autor, który gorąco przeżywał ten wielki o- 
kres z pierwszych lat państwowości spróbował po” 
stawić problem tych „wczorajszych ludzi“ wedle 
miary owego CZasit. Postawił zagadnienie i rozwią” 
zał je, dołączałąc do powyższych motywów jeszcze 
miłość komisarza bolszewickiego do Por, pa 
trjotki. 

Sztuka Éwikowskiego, podobnie wata jak że- 
romskiego „Ponad śnieg“, nie jest zapewne sztuką 
współczesną, chociaż jest dokumentem tak nie- 
dawnego czasu i dlatego też przy jej ocenie należy 
brać pod uwagę wyjątkową atmosferę pierwszych 
lat ciężkiej rzeczywistości Polski. I gdyby recenzja 
chciała o tem podłożu pamiętać, nie byłoby w oce- 
nie sztuki tyłu nieporozumień i nierówności. 

Sztuka zagrana była z przeciętną poprawno- 
ścią. Niestety także i reżyser i główny odtwórca 
roli p. Janusz Strachocki nie wyszedł poza ramy 
tej poprawności. Żywsze nieco sylwetki stworzyli 
pp. Guttner, Ładosiówna i Przystawski. Podobnie 
jak reżyserja, taksamo szwankowała i mscenizacja, 

Bronisław Skalak. 
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LUDOWY". 


VI. Zjazd inwalidów. 


WARSZAWA, 4. 3. (Pat.). Wczoraj rozsocząt 
się w Warszawie ósmy z kolei od istnienia zwią- 
zku zjazd delegatów wszystkich wojewódziw za- 
rządów Związku Inwalidów. 


Na sali zasiadło przeszio 800 delegatów. Na 
przewodniczącego Zjazdu wybrano dr. Prostaka, 
z Krakowa. Po zaczęciu obrad przyjechał na Ziazd 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w towarzystwie 
ministrów Składkowskiego i Jurkiewicza, oraz ge- 
nerała Rydza Śmigłego. 

Po powitaniu Pana Prezydenta i przybyłych 
dostojników, przewodniczący udzielił głosu gene- 
rałowi Rydzowi Śmigłemu, który imjenięm Mar- 
szałka Piłsudskiego powitał Zjazd. W imieniu 
Rządu przemawiał minister generał Składkowski. 

Minister Jurkiewicz w przemówieniu powital- 
nem podkreślił, że poza podjętymi już pracami 
nad znowelizowaniem ustawy inwalidzkiej celem 
skreślenia paragrafu 24, ministerstwo, które obięło 
wszystkie agendy opieki nad inwalidami postano- 
wiło skupić cały wysiłek administracyjny i ze- 
środkować agendy w oddzielnych województwach 
oraz oddziałąch ministerstwa pracy. Leczenie i 
protezowanie również będzie się odbywało ua 

Zobaczymy, w jakiem iempie pójdzie te- | koszt ministerstwa pracy. Reorganizacja zostanie 
raz drożyzna, w naszym „kraju , „dobrobytu“ | wprowadzona iw! życie 1. kwietnia b. r. Mówceę na- 
i im AŻ i ae Fi ' | grodzono oklaskami. 


Í- 
wywołał wyłom w genach najpotrzebniejsze | 
go, podstawowego artykułu żywności i te- 
raz miljonowe masy będą składały swe dro- 
bne ofiary, aby obszarnicy mogli mieć ze 
swej ziemi takie właśnie dochody, jakie so- | 
bie preliminowali. | 

Najwięksi magnaci, jak Radziwiłłowie, | 
czy Sapiehowie nie płacą podatków — tak, | 
że część ich olbrzymiej fortuny przeszła na | 
licytację — o czem podawaliśmy. wiadomość i 
przed kilku dniami — zaległości podatko- | 
we wielkich agrarjuszy rosną — czyż to | 
nie dostateczny argument, ażeby zakaz wy- | 
wozu zboża został przełamany? | 

W ślad za podwyżką cen zboża pójdzie 
pudwyżka cen chleba obok tego podrożeją 
inne potrzebne artykuły, jak kartofle, bu- 
raki, które wymarzty, może jeszcze podr 0- 
żeje mięso, bo wiele bydła i świń padło o- 
fiarą mrozów a z czego to wszystko płacić? 


Zarządzenia woher niebezpieczeństwa powodzi. 


WARSZAWA, 4. HI. (AW.). W związku 
z posiedzeniem międzyministerjalnej komi- 
sji do spraw powodzi całokształt zawządzeń. 
władz w sprawie akcji przeciwiodowej i 
przeciwpowodziowej przedstawia się w spo- 
sób następujący: Ogólne kierownictwo ak- 
cji na całym terenie państwa skoncentro- 
wane jest w rękach ministra spraw wewn. | 
Kierownictwo na terenie województwa Spo- i 
czywa w ręku wojewody, na terenie staro- | 
stwa w ręku starosty, którzy są odpopowie- ] 
dzialni za opracowania planu i wykonanie | 
go. ke lij tylko organa min. komunika- ! 


SB S 


Przyczyny rozbicia się sterowca „Italji*. 


RZYM, 
powołana do zbadania okoliczności towa ņ 
rzyszących wyprawie podbieęgunowej ste- 
rowca „Italja” zakończyła swe prące i prze- 
żyła Mussoliniemu sprawozdanie Komisja 
przyszła do wniosku, że katastrofa sterowca | 

| 
| 


cji są uprawnione w sprawach ochrony li- 
mji i objektów kolejowych zwracać się bez- 
pośrednio do władz wojskowych. Pomoc 
władz wojskowych nie ogranicza się tylko 
do oddzialów technicznych, ale i do wszyst- 
kich innych oddziałów broni. a zateny i do 
oddziałów iutendentury, o ile chodzi o po- 
| moc żywnościową, jak i oddziałów lotni- 
czych, o ile chodzi o łączność z miejscowo- 
ściami odciętemi przez powódź. Z chwilą 
ruszenia lodów min. spr. wewn. poleciło 
ustanowić stałe dyżury codzienne i Conotne 
w starostwach i urzędach woje 


+. HI. (PAT.). Komisja eledcza | zachowanie się oficerów marynarki Maria- 
no i Zappiego nie zasługuje w żadnym wy- 
padku na naganę a raczej na uznanie. Ko- 
misja również jednomyślnie przyszła do 
wniosku, że zachowanie się Nobiłego nie 
da się usprawiedliwić i że można je wyja- 
śnić tylko w ten sposób, iż znajdował się 
on w stanie depresji frzycznej i moralnej, 
który nie pozwolił mu na odpowiednią oce- 
nę swego postępowania i jego skutków. 
—0Q— 
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nastąpiła wskutek błędnego manewrowania. 
które pr 'zypisać należy  mieumiejętnemu 
składowi i użyciu załogi. Odpowjiedzialmość 
za te błędy manewrowania spada na ko- 
mendanta. N Tois komisja SO, że 


mi. Targl nasienne WE Lwowie. 

LWOW, 4. 3. (Pat). W niedzielę nastąpiło w 
gmachu Izby handłowo-przemysłowej otwarcie lII. 
Targów Nasiennych, urządzonych staraniem koni- 
tetu organizacyjnego Targów Wschodnich. 


Fałszywa pogłoski o dymisji min. | 
Kwiatkowskiego. 


WARSZAWA, 4 HI. (AW.). „Ajeneja 
Wschodnia” jest upoważniona z miarodaj- | 
nego źródła do stwierdęenia, iż pogłoski 
kursujące o mającej nastąpić dymisji min. 
przemysłu i handlu inż. E. Kwiatkowskie- 
go i mianowaniu na jego miejsce pułk. Bo- 
ernera, b. dyr. naczelnego , olminu'. któ- 
ry wzekomo ustąpił z zajmowanego stano- 
wiska, aby objąć tekę ministra przemysłu i 
handlu są pozbawione wszelkich R DAR, 


Roboiniczy mecz bokserski. 


WARSZAWA, 4. 5. (Pat.). W lokalu robotni- 
czego klubu sportowego rozegrany został mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacjami robotniczemi 
Polski i Łotwy. Mecz ten był rewanżem za prze- 
grane przez nas spotkanie w Rydze w stosunku 
12:2. Chociaż niedzielny mecz nie przyniósł ro- 
botnikom polskim zwycięstwa, to jednak wykazał, 
że poziom on naszego boksu podniósz się 
znacznie, a wynik 5:9 mówi sam za siebie. 

—— 


Ziemniaki wymarzły. 
WARSZAWA, 4. HI (PAT.). 
handlowa“ donosi: 
chodzą wieści o wymarznięciu ziemniaków, 
które złożone w jamach, jak u wieśniaków, 
czy też w kopeach i piwnicach w więk- 


j 
| 

i „Gazela 
z szych majątkach upierpiały znacznie ` od 


Z wielu stron kraju do- 


mrozów. W wielu wypadkach przyczyną u- 
szkodzeń jest nawet gnicie, spowodowane 
przez zasypanie śniegiem i wytworzenie w 
ten sposób nadmiernego ciepła. Szkody: zae- 
sztą są tu nierównomierne i można przy- 
puszczać jednak, że nie sięgną one rozmia- 
rów tak poważnych, aby, mogły zaważyć 
na wynikach urodzaju jesiennego. 

i — 
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Zamiecie śnieżne w dalszym ciągu 
utrudniają komunikacje. 


LWÓW, 4. IHI. (AW.). Lwowska Dyrek- 
cja Kolejowa informuje, że z powodu po- | 
nownej gwałtownej burzy śniegowej pędzo- 
nej wiatrem południowym w nocy: z dn 
3 bm. na 4 bm. sytuacja na linjach kolejo- 
wych w obrębie lwowskiej dyrekcji była 
miejscami dość krytydzna. 

Zadymka śnieżna dała się we znaki 
szczegóinie linjom podkarpackim. 
l 


wajowy w stolicy doznał rownież powazż- 
szych przeszkód w ciągu dnia dzisiejszego. 


Zapowiedź odwilży. 


LWÓW, (AW.) Stacja Meteorologiczna 
przy obserwatorjum na lwowskiej Politech- 
nice informuje, że w najbliższym czasie bę- 
dą obfite opady śnieżne przy słabych 
przymwozkach, z tendencją do odwilży. — 
Wiatr przeszedł z półn.-zachodniego na po- 
łudniowo-zaąchodni i w związku z tem w 
porównaniu z dniem wczorajszym jest o 14 
stopni cieplej. W (dh. 5 bm. lub! 6 bm. należy: 
oczekiwać odwilży. 

Dzis o godz. /-mej rano notowano —8, 
o godz. 13-tej —5'8, wieczorem ociepliło się 
jeszcze bardziej. 


PARYŻ, 4. 5. (AW). Albrecht Franciszek Heine 
autor siałszowanego traktatu belgijsko-francuskiego 
sprzedanego dziennikowi holend. „Utrechtsche Dag- 
blad” aresztowany ostatnio w Brukseli przyznał się, 
że cały ten dokument sfałszował własnoręcznie, 
poczem sprzedał ten falsyfikat wspomnianemu dzien 
nikowi holenderskiemu za pośrednictwem jakiegoś 
dziennikarza. Policja poszukuje obecnie usilnie tego 
pośrednika, 


„Wysoce niekorzystna była sytuacja na li- 
njach Stryj-Chyrów i Sambor—Siankt. — 
I lak pod Sankami utknął w zaspach po- 
ciąg osobowy, i tylko z brudem przy uży- 
ciu parowozów pomocniczych zdołano go 
wyciągnąć. Na linji Stryj—Drohobycz mu- 
siano na jakiś czas wstrzymać zupełnie ruch 
kolejowy gdyż 
pociągi nie mogły przebrnąć przez zwa- 
ły śniegu AS 

naniesione zadymką. i 

Dopiero po kilkakrotnem przetarciu li- 
nji plugami kolejowym przywrócono ruch 
normalny. 

W dniu dzisiejszym kursują w obrębie 
twowskiej IDynrekcji kołejowej wszystkie po- 
ciągi z opóźnieniami do 3 godzin. 

Dzisiejsza śnieżyca i coraz silniej pod- 
noczący się wiatr budzą poważne: obawy, 
i rano może nastąpić znaczne pogorszenie 
sytuacji kolejowej. 


—0— 

WARSZAWA, 4. III. (AW.) Z powodu 
trwających na obszarze całego prawie kra- 
ju opadów śnieżnych komunikacja kolejowa 
doznała mowych trudności Daje się to we 
znaki szczególnie pomorskim linjom kole- 
jowym. Cały szereg pociągów przybył dziś 
do Warszawy z opóźnieniem. — Ruch tram- | 


BERLIN, 4. II. (PAT.). Prezydjum po- 
licji berlińskiej: ogłasza dziś nowyi komu- 
nikat o działalności aresztowanej w Berlinie 


Pieniądz nie śmierdzi... 
Znamienny układ angielsko-rosyjski o naftą. 


MOSKWA, 4. 3. (AW). Trwające od kilki 
miesięcy rokowania pomiędzy Russian Ojl Products 
a Angio-American Oil Company reprezeniującej naj 
potężniejsze angielskie towarzystwa nafiowe za- 
kończone zostały zawarciem układu. Układ ten 
obowiązuje na 3 lata i zawieta zobowiązania 

znacznych dostaw nafty rosyjskiej i gazoliny 
dla fim angietskich. 


Pisma sowieckie oceniają ten układ jako do- 
niosły trijumf gospodarczy. 
Przemysłowiec Deterding, który jest najpotęż- 
niejszym właścicielem Anglo-Americajn Oil Com- 
pany, prowadzący dotąd bezwzględną walkę z 
eksportem nafty sowieckiej zdecydował się na u- 
godę, 
f ar 
e 
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= Policjant zastrzelił niewinną kobietę. 


W „Napszodzie” czytamy: 

W ubiegły poniedzialex wracali z jarmarku w 
Wieliczce do Węgrzec Jakób Kornia z żoną Marją, 
Wiktorja Żak, Franciszek Kornia i Jan Gorszyń- 
ski, Gdy sanie około godzimy 6 wieczorem prze- | 
jeżdżały gościńcem, nagle rozległy się oddane do 
jadących strzały, jakób Kornia rzucił się w kie , 
runku strzelających, jednego z nich pochwycił i | czono mu śledztwo. Oto skutki upoważnienia poli 
odebrał mu broń, podczas gdy drugi uciekł. Gdy  cjantów do bezwzględnego używania broni — 
Kornia wraca! do sań, nagle pojawił się poste- | giną niewinne kobiety. 
runkowy Schwab z posterunku w! Zakrzewie i 


| zawołał: „Ręce do góry, oddaj broń!' Zanim 
Kornia zdołał wytłumaczyć o co idzie, posterun- 
kowy - strzelił, kładąc Marię Kornię trupem - nal 
miejscu. Zmatła osierociła troje drobnych dzieci. 
Mimo oburzenia, jakie ten czyń policjanta wywarł 
w całej okolicy, pełni on dalej służbę, paradując z 
rewolwerem, u boku. Niewiadomo nawet, czy wyto= 
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BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO A FUNDUSZ KONFERENCJA KOLEJOWA W SPRAWIE TARYFY 
BUDOWLANY. POLSKO- RUMUŃSKIEJ. 


WARSZAWA. 4. marca. (A. W.) Dnia 5. b. m. WARSZAWA. 4. marca. (A. W.) Na podstawie 
odbędzie słę w mi s”kaniu gen. Gó: ekt :go, posie- | porozumienia między zarządami kolei polsko- rumuń- 
dzenie Rady Nadzorczej Banku Gosp. Kraj. w spra- | skich, zbiera SIĘ w najbliższych dniach polsko- ru- 
wach budowlanych. Rada nadzorcza rozpalrywać MA | myzska konferencia kolejowa dla opracowania nowych 
sytuację Bank. w stosunku do oslatniego projektu | taryf ruchu bezpośredniego i tranzytowego między 
rządowego w Sprawie bułowy t. zw. tanich mi:szkań. | gp, państwami. Polska interesuje się zwłaszcza ure- 
Na posiedzene zaproiszony został je kn z autorów giłowaniem taryfy transportów eksportowych idą- 
projektu ustawy o budowie ta.ich mi.s'kań dyr. cep. | puch z polskich stacyj kolejowych do portów Wschodu. 
p. J. Strzelecki. 

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE W WARSZA- GÓRA LODOWA NA MORZU CZARNEM, 


WIE. BUKARESZT. 4. maroa. (Pat.) Olbrzymią góra 

WARSZAWA, 4. 3. (AW). „Kurjer Czerw.' | lodowa, która ukazała się na Morzu Czarnem i rwidzia- 

donosi, że w związku z nadużyciami w wydziałe | na była przez wszystkie niemal okręty kursujące mię- 

zaopatrywania Magi tratu warszawskiego zarząd | dzy Coustanzą i Konstantynopolem, zbliża się obecnie 

tej instytucji zamierza wyłonić specjalną komisję | do Bosforu. Istnieje obawa, że dostęp do Bosforu zo- 
do przejrzenia wszystkich recaunków kre.ytowych | stanie przez tę olbrzymią górę zamknięty. 
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100 robotników na bruk! 


CZĘSTOCHOWA, 4. 3. (AW). Fabryka guzi- 
ków wypowiedziała pracę wszystkim robotnikom 
z jdn. 13. bm. Ostatnio zostało już zwolnionych 100 
robotników. Fabryka zatrudnia ogółem 400 ludzi. 
Dyrekcja tłumaczy redukcję brakiem zamówień i 
koniecznością przeprowadzenia remontu. 


Zjazd rolniczy Czechosłowacji 
1 Polski. 


WARSZAWA. 4. marca. (A. W.) Celem osiągnię= 
cia większego zbliżenia wzajemnego ' zgodnego 
współdziałania organizacji rolmiczych Czechosłowacji i 
Polski, odbędzie się w dniu 7. + 8. b. m. wW Krakowie 
zjazd rolnictwa obu tych krajów. Rolnictwo polskie 
na konferencji krakowskiej reprezentować będą m. 
in. prof. Kaz. Fudakowski, i Jerzy Gościcki. Jednym 
z głównych przedmiotów obrad zjazdu jest sprawa 
wymiany młodzieży rolniczej między obu krajam!, 
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Zenza rzekomego nkau franc.-belgijsk. 


PARYŻ. 4. marca. (Pat.) Według doniesień Jour- 
nala, Albert Heine miał zaznaczyć, że poza dokumetn= 
tami ogloszonymi przez Utrachtsche Dagblat spo- 
rządził on również rzekomy protokół o sytuacii w 
armii belgijskiej, złożony jakoby przez szeła szta- 
bu generalnego Gallesa przed mieszaną komisją woj- 
skową w roku zeszłym. Faiszjwy ten dokument poda- 
ny został do publicznej wiadomości przed kilku dnia- 
mi przez jeden z dzienników. 


Wykrycie bandy fałszerzy dokumentów polit. w Berlinie. 


bandy fałszerzy dokumentów politycznych 
podkreślając, że najbardziej obciążonym do- 
tychczas jest b. sędzia śledczy ochrany car- 
skiej a później agent Czeki radca Orłow 
oraz b. rosyjski agent policyjny i urzędnik 
poselslwa rosyjskiego Sumarokow false Pa- 
włowski Materjal! wykryty przez policję 
berlińską jest niezwykle obszerny i ma 
stwierdzać, że banda fałszerzy! specjaliziok 
wała się w fabrykowaniu dokumentów, ma- 
jących skompromitować Sowiety. Władze 
policyjne w Berlinie mają nadzieję, że pe 
przetłumaczeniu Icałlego materjału znalezio- 
nego przy rewizji uda się wykryć źródło 
całego szeregu aktów politycznyjch z ostat- 
nich lal a być może i źródło zakułisowej 
akcji związanej z tak zwanym listem Zi- 
nowiewa. 


Magistrat lw, na drodze uproszczenia 


postępowania administracyjno-karnego. 


U naczelnika Wydziałw Prezydjalnego p. Wo- 
leńskiego odbyła się konferencja naczelników wy- 
działów w sprawie ujednostajnienia wptowadzo- 
nego już dawniej w myśl rozporządzenia p. Prezy- 
denta z 22. III. 1928 uproszczonego postępowania 
w sprawach administracyjno-karnych, jak spisyw'a- 
nie protokołów, wzywania stron i doręczania we- 
zwań, 


ŚMIERĆ GÓRNIKA PRZY PRACY. 

KATOWICE, 4. III. (PAT.). Na kopalni Richter 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, ofiarą 'któ- 
rego padł górnik Augustyn Vogel z Siemianowic. 
Mianowicie po wystrzeleniu naboju Vogel zbliżył 
się do rozsadzonej skały i w tym momencie zasy* 
pany został odłamkami odrywającego się węgla. 
Odwieziony do lecznicy Vogel zmarł. 


POŻAR ARSENAŁU WOJSKOWEGO W SOFJŁ 

SOFJA, 4. 3. (Pat.). W oddziale rakiet arsenału 
wojskowego wi Sofji wybuchł pożar. Ofiarą roz- 
szerzającego się szybko żywiołu padło 28 robotni- 
ków, którzy ponieśli nader ciężkie oparzenia, Kil- 
kunastu z nich zmarło, 


WYBUCH W FABRYCE AMUNICJI W ANGLJI. 
LONDYN. 4. marca. /Pat.) Ministerstwo wojny 
podało do wiadomości, iż dzislaj popołudniw w! fa- 
bryce amunicji, na terenie arsenału w Wohiwich na- 
stąpił wybuch. Wskutek eksplozji rannych jest 19-cid 
osób. Rozmiary strat nie są jeszcze ustalone. 
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Samobójstwo prof. Pirqueta i jego małżonki. 


żąca. i alerty oboje Tane bez ży. 
cia. Komin w piecu był zamknięty, tak że 
gaz z dymem, nie mając ujścia napełnik 
pokój i spowodował śmierć obojga. 

Prof. Pirquet już prized dwoma laty 
usiłował pozbawić się życia w czasie po- 
bytu swego w Karlsbadzie, rzucając się z 
okna ma ulicę. Ale i wtedy nie stwierdzono 

, (definitywnie, jdzy to nie był wypadek. 

j Jak wiadomo prof. Pirquet był twórcą 
systemu racjonalnego odżywiania. System, 
ten znany też jest pod nazwą systemu Pir< 
queta. Uczniem i współpracowmikiem jego 
jest lwowski profesor Groer — który na 
licznych Kursach dla hygjenistów 1 hygje- 
nistek między innemi wykłada, jak należy 
wedle Pirqueta a dzieci. 


BLIE 


Onegdaj wieczorem znaleziono prof. dr. 
Piquetę i jego małżonkę w mieszkaniu ich 
w Wiedniu zatrutych gazem węglowym. 

Pirquetowie, którzy mieli obszerne mie- 
szkanie, nigdy sami nie byli w tomu. Jeśli 
niea mieli gości, to przynajmniej służąca po- 
zostawała z nimi. Mieszkała też z nimi sio- 
strzenica, adoptowana przez prof. Pirqueta. 

Tego wieczoru dziwnym sposobem Pir- 
quetowie wysłali z domu tak służącą, jak 
i przybraną córkę. Wbrew zwyczajowi swe- 
mu prof. Pirquet o 6 godz wieczorem po- 
tożył się do łóżka. O godz. 7-cj służąca 
i córka p. Hasen poszły do kina, a o 7 od- 
wiedził Pwquetów prof. Dr. Nobel, który 
nie zauważył żadnych odznak czy to nie- 
dyspozycji czy też zdenerwowania. O godz. 
9 wieczorem wwóciła p. Hasen córka i słu- 
D a 


Malwersacje w kasie dopłat konduktorskich. 


Malwersacyj dopuszczał się urzędnik koiej. 
P., który w czasie przesłuchania przyznał 
się do winy. Wysokość szkody nie została 
narazie ustalona. Dalsze dochodzenia w to- 
ku. 


W ostatnich dniach władze kolejowe 
wpadły na Irop malwersacyj w kasie dopłat 
konduktorskich na dworcu głównym. W 
kasie tej konduktorzy kolejowi składali pie- 
niądze, które pobrali za dodatkowe ‘bilety 
mma mw "ma w czasie przejazdu. 
EAEE + WUNEENYNNENEENA 
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Skarb znaleziony w „aszkowie k. Lwowa. 


Podczas rewizji w ich mieszkaniu znaleziono 
463 sztuk różnych monet, mających wielką wartość 
historyczną. Stwierdzono również, że inż. Dmytro 
Fornalczyk kupił od Bobowej jakąś broszkę wy- 
sadzaną kamieniami, pochodzącą z tego skarbu, 
Breszkę tę inż. Fornaiczgyk oddał do muzeum u- 
kraińskiego przy ul. Mochnackiego. 

Dalsze dochodzenia w tej sprąwie przeprowa- 
dza Urząd śledczy policji, 

-p0 


Onegdaj przytrzymano Michała Szpitalnego, 
który usiłował sprzedać przechodniom na ulicy mo- 
nety, pochodzące z 14-go i 17-go stulecia. W cza- 
sie rewizji znaleziono przy nim 40 sztuk takich 
monet. W czasie przesłuchania podał on, że jego 
sąsiadka, Anna Bobowa, zam. w Zaszkowie, koło 
Lwowa, w listopadzie ub. roku wykopała w polu 
gliniany garnek, w którym były złote i srebrne 
monety, oraz klejnoty. Część tych monet Bobowa 
darowała ai apami. 

i 


Z sali sądowej. 


Wielka afera przekazów dolar. przed sądem. 


Postępowanie dowodowe procesu zostało wczoraj zamknięte. — Proku- 
rator grozi ściganiem jednego ze Świadków. 


Po kiikutygodniowem trwaniu rozprawy, wczo- 
taj ostatecznie zosłało zamknięte postępowanie dowo- 
dowe iw głośnej tej sprawie, 

Na wstępie wczorajszej rozprawy przesłuchano 
kasjera Banku Hipotecznego Frankfuriera, w czlu wy- 
jaśnienia sprawy 19.000 zł, o sprzeniewierzenie któ- 
rej to kwoty, są oskarżeni dr. Kolnik i Kurzer. Świa- 
dek podał, że na podstawie ksiąg Banku Hipoteczne- 
go sprawa ta nie da się wyjaśnić, gdyż notowano 
łam tylko faktyczne wpływy kasowe. 

Po przesłuchaniu pośrednika na czarnej giełdzie 
Feiga, zeznawai kupiec Henryk Post. W śledztwie po- 
dał on, że Bank Wzaj. Kredytu zrazu pobierał pro- 
cent ustawowy od pożyczek. Po objęciu urzędowania 
przez dr, Kolnika, poczęto uprawiać lichwę 
pożyczkową. z 

Na rozprawie Post zeznał odmiennje, niż w śledz- 
twie, twierdząc, iż w banku tym zawsze pobierano 
lichwiarskie procenty. Wobec tych sprzeczności pro- 


kurator zrazu zamierzał oskatżyć świadka o fałszywe 
zeznania. Ostatecznie Post odszedł bez spisania proto- 
kot, prokurator zauważył jednak, że na ściganie 
świadka, czas będzie później, I 

Ostatnia zeznawała b. urzędniczka B. W. K. żo- 
fja Gugierówna, wyjaśniając manipiuląłdję. i wewnętrzne 
Lrzędowanie w tym banku. 

Następnie przewodniczący powiadomił strony, że 
trybunał odrzucił wszystkie wnioski prokuratora ! w» 
brońców z wyjątkiem jednego. Wobec tego prokura- 
tor. i tym razem zastrzegł sobie ewentualne zgłoszenię 
zażalenia nieważności. 

Po przesłuchaniu ostatniego świadka i odczyta- 
ni. pozostałych aktów, oznajmił przewodniczący, iż 
zamyka postępowanie dowodowe. ) 

bo dwudniowej przerwie we pestkę będzię 
przemawiać prokurator. ; I 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie wę wtorek, 
środę przyszłego tygodnia. 


Echa napadu rabunkowego na pocztę przy ul. sęk, 


Szofer l. Sztokało I G. Skicki przed sądem przysięgłych. 


Wczoraj przed sądem przysięgłych stanęli: 21- I W śledztwie twierdzili 
emi Iwan Stokało, szofer i 19- letni Eugeniusz Skie- 
ki, jako oskarżeni o współwinę w napadzie na filję 
pocztową przy ul. Głębokiej. 

Jak wiadomo napad ten został dokonany wieczo- 
rem 5. lipca ub. roku, przyczem napastnicy z bronią w 
ręku zrabowali 19 zł. i 50 gr. W kasie znajdowało 
się wówczas 49.400 zł,” jednakowoż nie zdołali oni 
m tej kwoty, urzędniczki bowiem stawiły o- 
pór i kraykiem przepłoszyły terrorystów. 

W nilka godzin później policja ujęła rabuslów. 
Byli to: Włodzimierz Ordyniec, organizator napadu, 
Wiodzimierz Myrosz, Eugeniusz Kaczmarski, iwan 
Płachtyna i Eugeniusz Skicki. Stokało stał z autem 
w ulicy Śniadeckich oczekując na sprawców napadu, 


om, że napadu dokonali z 
polecenia Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 

Aresztowani stanęli przed sądem doraźnym, ptzy- 
czem Ordniec i Mnyrosz zostali skazani na karę śmierci, 
Płachtyna na 10, Kaczmarski zaś na 5 łat ciężkiego 
więzienia. W sprawie Stokały « Skickiego nie Eyło | 
jednomyś'ności, wśród sędziów co do kwalifikacji ich 
winy, przeto sprawa ich została przekazaną sądowi 
zwyczajnemu. ! | 

Zasądzeni na karę śmierci Ordyniec !: Myrosz, 
zostali ułaskawieni. Pierwszemji z nich zamieniono karę 
śmierci nu 12, Myroszowi na 7 lat ciężkiego wię- | 
zienia. 

W śledztwi: i przed sądem doraźnym Stokało u- 


U D O MWM Y" 


trzymywał, że jest niewinny, gdyż Skicki zamówił go | 
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na ulicę Śniadeckich, nie wtajemntczając go w napad 
i nie mówiąc, kto miał jechać autem. 

Skicki tłumaczył się, że mie był również wtaje- 
mniczony w tę sprawę. Ordyniec polecił mu zamówić 
auto, co też uczynił. 

Wczoraj w pzasie przestuchania obaj bronili stę 
tak samo, jak na rozprawie doraźnej. Z powodu po- 
wołania licznych świadków, rozprawa potrwa” prą- 
wdopodobnie trzy dni. 


Z sali koncertowej. 
Bacha „Pasja św. Jana“ 


na koncercie Polskiego Tow. Muzyczn. 


Wielkie oratorjmn Bacha „Pasja wedle słów 
św. Jana“, nie jest tak obszerne, ani nie posługuje 
się tak potężnemi środkami, jak „Pasja wedle słów 
św. Mateusza* lub wspaniała „Missa solennis h- 
mol, ale pod względem bogactwa fantazji mu- 
zycznej, głębokości religijnego uczucia i nerwu 
dramatycznego stoi z tamtemi na równej wysokości. 
Recytatywa w obu dziełach stoją na tej samej wy- 
Żynie. Ohorały z głębokim wyrazem prostej na* 
bożności tworzą świetny kontrasi do krótkich, dra- 
matycznych i wielce efektownych chórów, zwiasz- 
cza wstępny « chór w g-moll i żałobna skarga „Spo 
kój wam“ należą do najwspanialszych momentów! 
genjusza Bachowskiego. 

Trafna uwaga wybitnych zuawców muzyki Ba- 
chowskiej, że instrumentacja Bachowska jest wła- 
ściwie tylko na orkiestrę przeniesioną organową 
rejestracją, występuje na jaw w arjąch, które w 
inwencji stoją poza recytatywann i chórami. Akom- 
panjameni larji jest pojedynczy, przeładowany ozdo- 
bnikami i mało zdaje się interesować słuchacza, 
Przewaźna część tych arji jest właściwie tercetem, 
w których głos śpiewany i instrumentalny inają 
jednaki udział w kontrapunktycznej tkaninie ca- 
łości. Głos śpiewany na podkładzie basowym przy 

współudziale fletu, oboju lub skrzypiec łączy się 
w ten sposób w kunsztowny ustęp muzyczny. Do 
bardziej zajmujących, dzięki szczerości wyrazu, na- 
leży arja altowa, arjoso tenorowe „me serce" 
arja basowa w D-dur, złączona z chorałem w po- 
tężną całość. 

Polskie Tow. Muzyczne we Lwowie od blizka 
50 łat kontynuuje stałe swoje tradycje zaznajamia- 
nia społeczeństwa z aoi klasycznej muzyk 
chóralnej i w tym okresie, dzięki inicjatywie jej 
niestrudzonego dyrektora artyst. Mieczysława Soł- 
tiysa, wykonało Bacha , „Pasje św. Mateusza“, wiel- 
ką „Mszę h-moll (4 raży), Beethovena „Missa so- 
lennis“ oraz cały szereg oratorjów Glucka, Handla, 
Haydna, Schumanna i w. i. Wykonaniem tydi 
monumentalnych dzieł chóralnych Lwów wyprze- 

dził inne środowiska muzyczne w Polsce, a nawel 
Warszawę! 

ldąc po raz wytkniętej drodze, Pol. Tow. Muz. 
nie licząc się z ogromną ofiarnością materjalną, 
przystąpiło osłatnio do wykonania „Pasji św. Ja- 
na“ przy udziale specjalnie do tego celu sprowa- 
PRA wybitnych solistów zagranicznych. 

Dyrygent dr. Adam Sołtys przez szereg mie- 
sięcy wyćwiczył wzmocniony chór Tow. Muz. i 
umiejętnem jego wyszkołeniem uzyskał poziom 
niezwykle wysoki. Szczególnie wykonanie chora- 
łów było pięknie i delikatnie wypracowane; tra- 
zowanie, dynamika i jednolitość brzmjenja śwjad- 
czyły o sumiennej pracy zespołu i ich dyrygenta 
Kontynuując "ozpoczęty przez ojca Mieczysława 
kult Bachowski, dr. Adam Sołtys doskonałem wij- 
konaniem „Pasji św. Jana“ zaskarbił sobie nieza- 
tartą pamięć muzyków lwowskich. > 

W zespole solistów mieliśmy idealnych, stylo- 
wych wykonawców; pp. Foerstel (sopran z Wie- 
dnia), Basilides (alt z Budapesztu), Topitz (tenor 
z Berlina) i wspaniały bas Manowardy z Wiednie 
dali nam wprost koncert śpiewacki. Co za prze- 

śliczne głosy, co za szlachetność brzmienia i co za 
subtelne frazowanie u wszystkich tych artystów ! 

Z lwowskich wykonawców na wzmiankę zasłu- 
guje piękny głos basowy p. Prokopowicza, nastę- 
pnie instrumentaliści p. Droliomirecki (wiolonczela), 
Hand (obój), Łobarzewski i Pollak (altówka), No- 
e (organy), Remler (fortepian) i Szetrr 

et 

Polskie Tow. Muz. wykonaniem obu wielkich 
dzieł oratoryjnych Verdiego i Bacha dało dowód 
prawdziwego zamiłowania do muzyki ; sprowadziło 
znakomity zespół solistów, aby osiągnąć wysoki 
poziom artystyczny. Nie szczędziło ogromnych ko- 
sa materjalnych, mając na oku przedewszyst- 
is kel artystyczny. Tow. Muzyczne zrobiło swoje 
tylko nasza publiczność nie dopisała. Grd. 


Przeciw ofenzywie na lokatorów. 


Podwyżka komormego, która według ustawy 

ma dojść do wysokości 200 proc. przedwojennego 
komornęgo, musi wywołać nową falę drożyzny 

i obciąży przedewszystkiem szerokie warstwy pra 
cujące i ludność drobnomieszczańską. - 

Kamienicznicy, będąc silnie zorganizowani u- 
mięli odpowiednio kołatać po różnych „minister- 
stwach' i „sanacjąch” dzięki temu systematycznie 
drogą kilku nowelizacji osłabiono ochronę, lokato- 
rów i w końcu od 1. lipca r. ub. przyznano ka- 
mienicznikom podwyżkę komornego od! |mieszkań 
najmniejszych, bo jedno i dwuizbowych, które są 
zamieszkiwane przez klasę robotniczą i tak już 
głodującą wobec niskich zarobków. I od tegg 
czasu co kwartał z tych mieszkań komorne dro- 
żeje o 6 proc. Komorne od innych mieszkań już 
dawno wynosi 100 proc. czynszu przedwojen- 
nego. 

Państwowy Fundusz Budowlany, który ma po- 
siąść kapitały na budownictwo mieszkaniowe ma 
według projektu rządowego powstać przez pod- 
wyżkę komomiego, z której to podwyżki już! z góry 
zastrzega się w ustawie 25 proc. dla kamienicz- 
ników. To nie prowadzi do celu. Fundusze na 
rozbudowę muszą się znaleźć, ale 


ale nie mogą powstawać kosztem hani 
lokatorów, | 


kosztem  uszczuplenia konsumcji, bo dach nad 
głową jest dla robotnika i inteligenta potrzebą ży- 
ciową i kulturalną i każda podwyżka komornego 
w obecnych czasach musi prowadzić do ściśnienia 
i tak skromnego spożycia. Projekt ustawy chybią 
celowo, gdyż uderza swym ostrzem przedewszyst- 
kiem w sfery! najuboższe, a daje , już z góry" ka- 
mienicznikom (conajmniej 25 proc. uzyskanej pa 
wyżki. m 
Najszersze masy ludności ubożały, tymczasem 
tysiące kamieniczników zostało przy swoich ka~ 
mienicach ; ya 
tysiące paskarzy za darmo kupowało domy, 


hypoteki, pożyczki i długi składane nieraz przez 
łudzi pracy na czarną godzinę, zabezpieczając się 
na hypotekach, zostały spłącane przez kamienicz- 
ników groszami. Podniosła się skala spożycia lu- 
ksusu wśród nowobogąckich i burżuazji, gdy! ng 
ność traciła wszystko. 


Tulaj należy szukać powodów tego ubóstwa 
budowłanego i zarazem należy wskazać skąd wi- 
nien być czerpany fundusz budowlany. Nie z pod- 
wyżęk komornego — to tylko wyczerpie skrom- 
nego konsumenta, ale kapitału nie stworzy. I nie 
z inicjatywy prywatnej i nie z kapitałów zagra- 
nicznych można będzie budować, gdyż kapitał dziś 
jest pasożytniczymy i na żadne budownictwo mig- 
szkaniowe, tymbardziej dla mniejszych mieszkań, 
kapitałów swych nie ulokuje. 


Państwowy fundusz budowlany musi powstać 


przez opodatkowanie bezpośrednie i mocno 
postępowe sfer posiadających. 


A więc w pierwszym rzędzie: kamieniczników 
za Httrzymanie się przy domach, które im darmo 
przyszły wobec spłacenia w bezwiartościowej wa- 
tucie markowej długów ; tych posiadaczy, którzy w 
okresie inflacji za grosze kupowali domy, które 
dziś już dają im conajmniej 100 proc. komornego 
przedwojennego; właścicieli placów niezabudowa- 
ngch i od przyrostu wartości szacunkowej do- 
mów i placów. Ustalić silnie postępowy doda- 
tek na cele dła płatników, mających dochody po- 
nad możność spożycia; 


zmonopolizować w ręku państwa cały im- 
port towarów luksusowych 


i odpowiednio wysoko opodatkować, na cele roz- 
budowy, gdyż kapitały, które dla luksusu uciekają 
z kraju muszą być silnie opodatkowane na rzecz 
artykułu tak powszechnego i niezbędnego jak 
dach nad głową; nałożyć podatek na lokale par 
exellence luksusowe i rozrywkowe (mieszkania 
salonowe, kabarety, nocne lokale rozrywkowe i 
restauracyjne, banki i t. d.), które nie podlegają 


„DZIENNIK 


W walce o dach nad głową. 
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I wytworzyłaby anarchie i dezorjentację. 

=. Robotnik, inteligent, rzemieślnik, chałupuh i 
diobnomieszczanin, to wszystko razem wziąwszy 
nie jest element płatników, na których miałaby 
się oprzeć instytucja tak doniosła jak Państwowy 
Fundusz Budowlany. 

Należy: sięgiiąć do tych sfer, którym dobro- 
byt zabezpieczyło państwo i ktore przez lat wiele 
pasożytowały na organiźmie społeczno”państwo” 
wym, bogacąc się kosztem ogólnego zubożenia. 


Tylko kapitaliść wimni być opodatkowani 


na cele funduszów rozbudowy. Taka winna być 
polityka socjalistyczna, i taką politykę winne u= 
prawiać związki lokatorskie, które chcą repre- 
zentować szerokie masy ludności, idące pod sztan= 
darami socjalistycznymi. 


Zasada ustawy o ochronie lokatorów 
winaa być. nienaruszalna, 


gdyż jest ona we wszystkich krajach, ktore ją 
przyjęły respektowaną jako wprost minimawid za~ 
prata za nędzę i trudy poniesione przez szerokie 
masy: ludności w okresie wojny. Gdyby zasaaa u- 
stawy została naruszona, to znając naturę kamie- 
niczników, możemy z całą stanowczością twier- 
dzić, iż nikt z lokatorów nie pozostałby w swoim 


dotychczas ustawie o ochronie lokatorów. 
dotychczasowym mieszkaniu. ! 


Hulałaby eksmisja! 


Szykanowanie pr pracowników W Stanigiaw. Dyrekcji E P. 
Stanisławów, w marcu 1929. | Ale od czegoż jest naczelnik Wydziału I-go? 


Że stosunki panujące w tut. Dyrekcji K. P. | Ten 
wyinagają niezwłocznego i radykalnego ich uzdro- 
wienia, świadczy ogromną wprost ilość zażaleń, 
przedstawianych systematycznie na łamach naszej | 
prasy. Samowola, jaka zagnieździła siętutaj, prze- 
chodzi wszelkie pojęcie, atmosfera staje się coraz 
duszniejsza. i} 

Do czego doprowadzić może panujący w ko- 
lejnictwie chaos, spowodowany wypaczaniem istnie 
jących staw, świadczy niezbicie niżej przedstawio- 
ny wypadek, który niedawno zaszedł na stacji 
Stanisławów, a który wywołał oburzenie w szere- 
gach maltretowanych pracowników! kolejowych. 

Otóż w związku z ostrą zimą, jaka nawiedziła 
obecnie cały niemal kontyngent, poczęła też czy- 
nić szałone spustoszenie w zdrowiu łudzkiem gry- 
pa, która mie ominęła prawie żadnego domowego 
ogniska. Nie czyniła ona wyjątków między kole- 
jarzami, którzy nader podatny materjał dla niej sta- 
nowią, gdyż pracując w czasie syberyjskich wprost 
mrozów, wcale lub nienależycie odziani, — nad- 
zwyczaj skłonni są i do masowych zaziębień. — 
Rzecz oczywista, że pracownicy służby ruchu, bę” 
dący bezpośrednio najbardziej narażeni, poczęli 
poważnie zapadać na zdrowiu. Korzystając z przy- 
sługującej im opieki lekarskiej, zgłaszali się ja- 
ko chorzy do kolejowych lekarzy w celu zasiągnię” 
cia porady oraz ewentualnego leczenia. Ci ostatni 
z zadziwiającą wprost ofiarnością, spieszyli tym 
nieszczęsnym ofiarom zawodu z samarytańską po- 
mocą, zwalniając równocześnie niezdolnych do pra- 
cy na kilka dni gd zajęć siużbowych, celem zasto- 
sowania rady«alnego leczenia. 


pan, tuż po podjęciu. normalnego ruchu, pole- 
cił wszystkich chorych 


przedstawiać ho pozowneqo badania lekar” 
skiego 
| naczelnemu lekarzowi Dyrekcji (konsulentowi), czyj 
przypadkiem którego zdrowego pracownika, lekarz 
rejonowy nie uznał chorym (!). I tutaj dopiero 
dobitnie okazuje się lekceważenie zdrowia ludzkie” 
go oraz pełne zlekceważenie autorytetu wiedzy le- 
karskiej. jakto? więc lekarz naczelny, posiada» 
jacy ten sam fakultet medyczny, tę samą praktykę 
i ten sanı sposób stawiania diagnozy, co jego ko- 
lega zawodowy, pełniący czynności lekarza re- 
jonowego. 
może wydawać oumientie orzeczenie 


co do stanu zdrowia pacjenta uznanego za cho“ 
rego przez jego kolegę? Zaciekawia każdego, na 
mocy jakiego rozporządzenia, powyższy ukaz po- 
zwolił sobię wydać reprezentant Dyrekcji K. P.? ` 

Stwierdzamy, że co do ofiarności polskiego ko” 
lejarza nikt nie ma zastrzeżeń, co nawet podniesio- 
no niedawno z panem uznaniem, w Sejmie; kto 
jednak darmuje i na pracy szarego kolejarza się 
tuczy. Każdy bez namysłu palcen wskaże. 

W sprawie tej ogół pracowników kolejowych 
domaga się przeprowadzenia śledztwa, mającego 
na celu ukrócenie samowoli niemniej też spodziewa 
się wkroczenia w tę sprawę powiadomionej Izby 
lekarskiej oraz generalnej Dyrekcji stużby zdrowia 
publicznago. 

Pracownicy kolejowi. 


POZEW CT" TEn Z 


Peruana HKO 


Ruch oświatowy i sportowy na prowincji. 


Dolina, w marcu. 

Młodzież tutejszego T. U. R. — zdając sobie 
dokładnie sprawę, że przysziość klasy pracującej 
jest w oświacie — przystąpiła do świadomej i 
twórczej pracy, nietylko nad swoim rozwojem pod 
względem (duchowym i fizycznym lecz także przez 
wpajanie w masy myśli, że nie jednostka jest 
twórcą kultury lecz gromada. i 

To też wykłady T. U. R. postawione na wyso- 
kim poziomie, cieszące sję nader liczną frekwencją 
i ożywionemi dyskusjami. — wywialczyłu sobie 
należne prawo. j 

Kursy wykładów dr. Józefa Weinreba — leka- 
rza — z dziedziny hugjeny i ratownictwa i dr. J. 
Weinreba — adwokata — z dziedziny ustawodaw- 
stwa robotniczego zbliżają się ku końcowi. —© 
Zarząd w uznaniu ich trudu i bezinteresownej 
pracy składa im szczere podziękowanie. 

Tow. Karol Wegman rozpoczął szereg wy- 
kładów o samorządzie — które odbywać się bę- 
dą każdej niedzieli w sali wykładowej T. U. R. A «a : olko 
na Salinach od godz. 10-tej. — Wykład inatgu- kale a: + „odlano | ak 
racyjny odbył się w niedzielę dnia 3, marca br. W i 

Tow. Łukasz Kulczycki w niedzielę dnia 10. 

Z. N. M. S. 


marca b. r. o godz. 18-tej w sali wykładowej 
We wtorek, 5. marca r. b. o godz. 7-mej wiecz. 


T. U. R. nu Salinie rozpoczyna cykl wykładów 
z historji Wielkiej Rewolucji Francuskiej. w lokalu przy ul. Sykstuskiej tow. J. Kuroń waasi 
referat dyskusyjny p. t.: i 


Wielką wagę T. U. R. przywiązuje również 
do równomiernego wychowania fizycznego: dwa | PARTJE POLITYCZNE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
| W POLSCE, 


razy tygodniowo odbywa się gimnastyka — czter” 


naście par nart prawie codziennie unoszą roz* 
entuzjazmowanych towarzyszy zwłaszcza, że sprzyj 
jają temu sportowi warunki terenowie i śniegowe 
— towarzyszki natomiast używają na sankach. 

Jeśli się do tego doda jeszcze gry w lokalu 
oraz śpiew i  intenzywne ćwiczenia. muzyczne 
orkiestry (— ma się obrąz życia. młodzieży - --— która, 
czerpiąc zapał i wiarę w bogatej i przepięknej 
tradycji, wysuwa żądania: „Nowy człowiek wl 
nowem społeczeństwie". 


T. U. R. W BROSZNIOWIE. 
W sobotę, dnia 16. marca br. o godz. 18-tej 
w lokalu T. U. R. wygłosi tow. Łukasz Kulczycki 


wykład: „Prąd ideowy i prąd działania w Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej", 


T. U. R. W KAŁUSZU. 


W niedzielę, dnia 17. marca b. r. o godz. 17-tej 
w Domu Robotniczym tow. Łukasz Kulczycki wy- 
kładać będzie: „Rola proletarjatu pod względem 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-clo lecia. 
ł Wezwana składam zi. 5.—. Dworska. 


( Wezwany, składam 20— zł. i (wzywam dr. Oks- 
nera, Ziemilskiego, Bardeckiego 1 Marguliesa Sen. 
y Dr. Bardac Teofil. 

Wezwana przez tow. Muszkę Drobutową, skła- 

dam 5 zł. i Wwzwam do złożenia odpowiedniej kwo- 

ty tow. Wojciechowskiego W. z Drohobycza, tow. 
Degenstiicka Zygmunta ze Lwowa. 

Hefena Chanecka. 


i Wezwany przez tow. Sworeniównę, składam na 
fitndusz prasowy zł. 5— i wzywam tow.: Franisz- 
ka Górnika, i Folmesa Aleksandra do złożenia odpo- 


wiednich kwot. Szkodziński. 
! Wezwany składam na fundusz pras. „Dzien. 
Lud." zł. $.— i wąywam Feuertag Poldę, Julję Wittner 


i Zajączkowską do złożenia odpowiednich kwot. 
i Mażniak Micitał. 

í Wezwany przez tow. Wulczekową, Składam zł. 
5.— ha fimdusz prasowy „Dzien. Lud." i wzywam tow. 
Szałaśnego Jana, Dąbrowskiego Adolfa, M. Proko- 
pa, J. Nowaka, Ochmana Stefana ze Stanisławowa, 
Szyszkę Wł. i Karola Wogiwę z Kołomyji, Hermana J. 
i Kota Franciszka z Czortkowa do złożenia Oza" 
dniej kwoty i wezwania dalszych. 

Ochman Wiktor. 


Wezwani przez tow. Kopystyńskiego składamy 
na fundusz pras. zł. 10— i wzywamy do złożenia 
takiej samej kwoty Związek Pracowników Kas Cho- 
sych w Złoczowie, i 
Zwiazek Prac. K. Ch. w Brodach. 


| Wezwany przez tow. Dublewskiego, składam na 
fundusz prasowy zł. 5.— i wzywam do złożenia od- 
powiednich kwot Strutyńskiego Józefa, Kafkę Jana, 
i Czemidkjago Jana. , Jan Wdowiak. 
Wezwany składam na fundusz prasowy zł. 10.— 
i wzywam do Złożenia dowolnej kwoty Józefa Wójcic- 
kiego (Elektrownia', Józefę Wuczkowską i Eugenju- 
sza Gadacza. | Jan Rzepka. 
| Wezwany składam 5 zł, i wzywam do złożenia ta- 
kiej samej kwoty Morawskiego Antoniego i Buqaryna 
Władysława. Komorowski Jan. 
Bør, Okr. Zw. Kas Chorych (oda DJ 

10 zł. na fundusz prasowy, 


składa 


Wezwany składam po raz pierwszy zł. 5— i 
wzywam do złożenia odpowiednich kwot kolegów: Po- 
dlewskiego gł. buchalteaa M. Kasy Ch. i Juszczaka, 
puchaltera, Pow. Kasy Ch. we Lwowie. 

ui Kowalski Hipolit, kier, Od. rk. O. Z. K. Ch. 


Wezwany przez tow, Mucha Wojciecna, składam 
kwotę 10 zł. na fundusz prasowy i wzywam do zło- 
ženia tej samej kwoty tow.: Kulczyckiego Łukasza, 
sekr. mag. z Doliny, Janickiego Stanisława, sekr. P. 
K. Ch. z Doliny, Jekla Markusa, kasjera P. K. Ch. z 
Doliny, Ballitzaja Michała, Kriegla Stefana, Dancew!- 
cza Roberta, Kardasza Włodzimierza, Antonowiczową 
Marję, Neuburgera Karola, Lewickiego Jarosława, Ka- 
lityńskiego Franciszka, Romanczukiewicza Józefa, Kro- 
wickiego Franciszka, Teleśnickiego Teofila, Różyckie- 
go Midhała, wszyscy prac. Pow. Kasy Ch. w Dolinie, 
tow.: Dobrzańskiego Jana, prac. salin., Dobrzańskiego 
Michała egz. pod. z Doliny, Kol, Stenistawę Perucką, 
prac. z P. K. Ch. w Złoczowie, Kraz Zygamini, 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Trująoe usta“. 
MARYSIENKA: „,Trujące usta". 
APOLLO: „Lon Chaney Maska śmiechu". 
LEW: Iwan Mozżuchin we filmie Adjutant" (Za 
mech na Cara). 
COLOSSEUM: , Awanturnica z Montmastru", ,;Ar- 
żystki bez szminki”. Nadto Bronisław Bronowski“, 
PALACE: „Grzechy rozwódki”, 
CHIMERA: „Kurjer carski". 
FATAMORGANA: „Powrót z niewoli", 
OAZA: „Nieuświadomione dziewczęta” t występy 
Berskiego. ł 
CASINO: „Czarna Natasza ze śpiewami”. 
GRAŻYNA: „Za murami haremu". 
PASAŻ: „Tom Mix". 
LUNA: „Braterstwo krwi“, 
PAN: „Przedwiośnie“ 
' UCIECHA: Burza". I 
—— 


| Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 5 marca 1929 r. 


' NAGŁY ZGON W POCIĄGU. Wczoraj wieczór 
w pociągu zdążającym z Podzamcza na dworzec głó- 
wny! zmarł nagle Srul Weigman, młynarz, zam. 'w Wer- 
bach, pow. bobreckiego. Śmierć nastąpiła z powodu 
skrętu kiszek. 


WYSTĘPY KIESZONKOWCÓW. Mozes Ru- 
bin, zam. w Bolechowie, doniósł policji, że iw! cza- 
sie jazdy tramwajem skradziono mu portfel. za- 
wieraijący 40 dolarów, weksle i dokumenty. 

Mieczysław Cholewa zosta aresztowany za 
kradzież kieszonkową na szkodę N. Krajewskiego. 


„SKOK" KASIARZY PRZEZ PIWNICĘ. W ub 
niedzielę jacyś włamywacze po wybiciu otworu 
w sklepieniu piwnicy dostali się do składu kufrów! 
i walizek Chaima Eibla, przy ul. Kopernika 14. 
Tam urządzili „harakiri“ kasje ogniotrwałej, po- 
czem skradli z jej wnętrza 40 dolarów, 300 zł. i 
biżuterję nieustalonej na razie wartości. Policja 
przeprowadzając dochodzenia, aresztowała noto- 
wanych kasiarzy, jako podejrzanych o dokonanie 
tego włamania: N. Schaffera, Stanisława Traczuka, 
Naftalego Rappa, Józefa Kachane, Józefa Wasy- 
łyka, Zygmunta Wolskiego, Stefana Burmylaka, A- 
dołfa Pfeffera, Michała Wolańskiego, Leona Kohla, 
Leisora Sterna i Franciszka Wolizbę. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Rafał Kozłowski, 
zam. stale w Rohatynie, został aresztowany za nie- 
zapłacenie rachunku za trunki w restauracji przyj 
ul. Kazirmierzowskiej. 

Za opiistwo osadzono w a*esztach Zofję Struś 
i Kazimierza Krzywczyńskiego. 

Izaak Leibne” został aresztowany za gwał 
publiczny, dokonany na osobie posterunkowego i 
uszkodzenie kudzej własności. 

' PILNUJCIE MIESZKAŃ. Do mieszkania Maury- 
cego Silpa przy ul, Ochronek 1. 1ia, włamał się jakiś 
złodziej, który skradł 2 ubrania i zarzutkę, warto- 
ści 1.000 zł. 

Z mieszkania dra Wolfa Gemskiego, przy ut. 
Kazimierzowskiej L 37, skradziono biżuterję, ttieunsta- 
lonej na razie wartości. 

Z mieszkania dozorcy domu przy ul. Sieniawskiej | 
L 3, skradziono ubranie, 2 pary bucikólw i dokumenty 
osobiste. | 

Antonina Bosko, zam. przy ul. K. Jadwigi r. 25., 
doniosła policji, że njezmnan! sprawcy włamali się do 
jej mieszkania, skąd skradli 500 zł, garderobę, biell- 
gne i haksycia stołowe, wartości 1.100 zł.  ' 

Inni znowu złodzieje złożyli wizytę w mieszka- 
niu Mateusza Bilchmana, przy ul. Podiewskiego 1. 
ø, skąd skradli garderobę, płótno, bieliznę i buciki 
łącznej wartości 6.000 zł. 

W realności przy ul. 
dziono z piwnicy tysiąc kg. 
mona Orasteina. 


Pełczyńskiej 1. 10, skra- 
iabłek, na szkodę Salo- 


Popularne przedstawienie 


w Teatrze Wielkim. 


Dnia 12 marca we wtorek odbędzie się 
w teatrze Wielkim popularne przedstawie- 
nie! operowe. 

Odegrana będzie piękna i efektowna 
opera „Klejnoty Madonny" w pierwszorzęd- 
nej obsadzie. 

Bilety po b. zniżonych cenach są już 
do nabytia w Księgarni Ludowej przy ul. 
Szajnochy 2. 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 
się dnia 7. marca (czwartek), o godz. 6-tej wiecz. 
Wok. ul. Sykstuska |. 21. II. p. Na porządku dzien- 
nym sprawy bardzo ważne. 


ZEBRANIE KOMITETU PPS. Dziel. II. Żółkiew- 
ska, odbędzie się we wtorek, dnia 5. marca b. r. o 
godz. 6-tej wieczorem, przy ul. Żółkiewskiej l. 42, 
Uprasza się o obowiązkowe przybycie towarzyszy: 
Husara, dr. Chameidesa, SAbla, Śmietankę, Iljina; Po- 
kara, Kisiela, Olenkiewiczową, : Ermidna, 
Podczaski, sekr. Szczupaczynski, przew, 
—— 


LUDOWY" 
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Kronika z województwa lubelskiego. 


| KRWAWE WESELE. Na zabawie weselnej we 
wsi Wołkowiny, pow. chełmskiego, pomiędzy ucze” 
stnikami wynikła kłótnia ! bózjka, w czasie której nie- 
jaki Konstanty Kucharuk, żełaznym iasakiem zadał cię- 
żkie rany w głowę Michalczukowi i Omelachowi, 
Poaranionyca w stanie ciężkim przewieziono na kura- 
cję do szpitala. Sprawcę pobicia aresztowano. 

GDY SIĘ ŚPI W POCIĄGU. Jadącemu pociągiem 
z Warszawy ickowi Najngebycynowi, w pobliżu sta- 
cji kol. w Lublinie, nieznany osobnik podczas snu 
skradł z kieszeni 470 zł. gotówką. Złodziej po dokona- 
niw Kradzieży wyskoczy! z pociągu w biegu. 

WŁAMANIE DO SĄDU. Do kancelarji Wydziału 
hipotecznego przy Sądzie Okr. w Lublinie, za pomocą 
wybicia szyby w oknie dostali stę nieznani sprawcy, 
którzy po 'wyważeniu 2-ch szuflad z biurka refe- 
renta tegoż wydziału, skradli znajdujące się w nich 
około 4.000 zł, gotówką na szkodę wydziału hipote- 
cznego. l 

NAPADY BANDYCKIE NIE USTAJĄ. Na drodze 
w pobliżu kol. Modryń, pow. brubieszowskiego, prze- 
chodzącemu handlarzowi Ickowi Zemlerowi zastąpiło 
drogę 2-ch nieznanych osobników, którzy zrabowali 
mu 230 zł. gotówką, niesiony pakunek z towarem 
łokciowym, i weksel na sumę 1,700 zł. Następnie na- 
pastnicy zdjęli z Zemlera ubranie i buty, które również 
zabrali i zbiegli. 

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA W LESIE. W lesie Ka- 
zimierzowskim, nadzorca dróg wodnych w Pławach, 
Wojciech Pinkjewioz, dwoma strzałam z rewolweru 
zastrzelnił swoją żonę Helenę, lat 52. Po dokonaniu 
zabójstwa 'wymieniony sam zgłosił się na post. P. P. 
w Kazimierzu, gdzie został aresztowany. Powodem 
zabójstwa były mieporozumienia rodzinne. 

CZY DZIECIOBÓJSTWO? Post. P. P. w Milejo- 
wie, pow. lubelskiego został powiadomiony, że 16- 
letnia Apolonja Kwaśniewska, panna, zam. w os. Pu- 
fiaczew, porodziła dziecko płci mękiej, które w trzy 
dni po urodzeniu rzekomo zamordowała i piwioki te- 
goż ukryła w niewiadomem miejscu. Współudział w 
dokonanem zabójstwie i ukryciu zwłok rzekomo brał 
narzeczony Kwaśniewskiej. Dochodzenia prowadzi stę, 


Literatura, nauka i sztuka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO - 
Wtorek, o 7.30 „Juljan Stanisławowicz". 
Środa, o 7.30 „Księżniczka dolarów". 

—0— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Wtorek o 1.50 | Murzyn Warszawski". 
Środa, o 7.30 „„Murzyn Warszawski”. 

—J— 
TEATRY WIELKIE. Dziś leatr Wielki powtarza 
po raz drugi nadzwyczaj starannie przygotowaną sztu- 
kę Artura ćwikowskiego „Juljan Stanisławowicz", 
której premiera piątkowa wywołała niezwykłe wra- 
żenie wśród licznie zebranej publicznośą i prasy, wy- 
rażającej autorowi i błrającym artystom, którym prze- 
wodzi reżyser Strachocki w roli tytułowej, gorąca 
uznanie. 
ANIELA  SZLEMIŃSKA, wybitnie utalentowane 
śpiewaczka koloraturowa, primadonna opery poznań- 
skiej, (wystąpi po faz drugi, a zarazem ostatni w czwar- 
tek 7. b. m, w operze Delibesa ,,„Lakme", gdzie odtwo- 
rzy partję tytułową, Inne główne partje odtworzą pp.: 
Hinglerówna,  Okcńska, Pankiewiczowa, Popowiczó* 
wina, Bedlewicz, Bender, Cyganik i Łowczyński. Przy 
pulpicie kapelmistrz Józet Lehrer. 
WOBEC LICZNYCH ŻYCZEŃ z prowinfji i Szkór 
lwowskich, ostami raz dla młodzieży szkolnej ukaże 
się w sobotę 9. b. m. popołudniu Schillerowski dra- 
mal klasyczny „Marja Stuart" z p. Barwińską, stwarza- 
jącą w roli tytułowej znakomitą kreację artystyczną, 
i z doskonałą jej partnerką p. Rasińską. 

TEATR MAŁY daje jeszcze tylko włącznie do 
piątku świetną komedję A. Słonimskiego „Murzyn 
Warszawski", wypełniającą stale widownię i da 
ostatniego miejsca. 


Tomunikat. 

4 POL. TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNIKA, 
odbędzie posiedzenie naukowe, ' we wtorek dnia 5. 
marca b. r. o godz. 18-tej w Instytucie Geologicnym 
Uniw, J. K. ul, Długosza 1, 8, z porządkiem dziennym: 
1. dr. Zdzisław Pazdro: Główne elementy tektoniki 
Europu. 2. Komunikat prof. dr. Juljana Tokarskiego: 
Nowa inwazja płyłu w Polsce. 
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Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
i T. U. R. we Lwowie. 


Wtorek, 5. b. m. godz. T-ma wiecz., punktualnie, 
Uniwersytet Ludowy, Bourlarda 5., „Kurs geografji 
gospodarczej Polski". 

Wtorek, 5. b, m. godz. 6-ta wiecz. Zw. Rob. 
budowlanych, Ossolińskich 10, Il. p. tow. Ermich, 
„Co to jest Międzynarodowa Organizacja Pracy i do 
zdziałała' z fprzeźroczami. 

Środa, 6. b. m. godz. 7-ma wiecz., sala żółta, 
Izby Przemysłowo- Handlowej, Bourlarda 5, p. dr. 
H. Mierzecki, „Życie płciowe walka z jego niebez- 
pieczeństwami w przeszłości i chwili obecnej". Wy- 
kład ilustrowany będzie filmem uaukowym i Iicznemi 
przeźroczami. Wstęp tylko dla kobiet. 

Środa, 6. b. m. godz. T-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Stolarzy, Piesza 2 I. p., tow. J. Kelles- Krauzówna 
„Jak opiekują się dzieckiem robotniczem na Zacho- 
dzie" z obrazami świetlnymi. 

—O 


KOEN rutynewamy poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Administracji pod »Koncypiente. i 


Dr. Włodzimierz Babij 


Stomatolog - Dentysta — Lwów, Hetmańska 8, 
Obok restauracji Zwolińskiego, Telefon Nr. 63—24. 
GRŻYBRY suszone ładne po 25 Zł. za 

1 kg, powidło śliwkowe 
z cukrem 5 kg. za 12 zł, bryndza prawdziwa 
owcza beczułka 5 kg. za 14 zł., gogodze smażone 
z cukrem 5 kg. za 14 zł., posyła franko za po- 


braniem pocztowem PINKAS STUMMER, 
Kosów k. Kołomyji. 


Odmrozenie 


„MROZOL“ maść 


(s kogntkiem) 
R. M. Z. Nr. 28. 


leczy i goi ranki powstałe od odmro- 
żenia, oraz zapobiega odmrażanin sią 
kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
3 Żędać wyrażnie Gąseckieogo. FR 


KASA ZALICZKOWA DRUKARZY i POKR. ZAWODÓW 
„P © M O cC“ WE LWOWIE 


Spółdzielnia zarej. z ogr. odpow. ~ 
č Doroczne , 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Kasy Zaliczkowej Drukarzy i pokr. zawodów >Pomoc< we 
Lwowie, spółdzielni zarejestr. z ogr. odpow. odbędzie się 
w sobotę dnia 16 marca br. o godz. 6 wieczorem, 
w sali Stowarz. »Ognisko* ul. Piekarska L. I8 |. p. 
z następującym porządkiem obrad: p 

1) Odczytanie protokołu z ost, Wal. Zgromadzenia 

2) Odczytanie protokołu z lustracji Zw. Stow. Zarob. 
i Gosp. 

3) Sprawozdanie Dyrekcji 

4) Zamknięcie rachunków i bilans za r. 1928 

5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 

6) Rozdział nadwyżki 

7) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań Kasy 

8) Uzupełnienie § 2 statutu 

9) Wnioski Dyrekcji 

10; Wnioski wolne 

W razie braku kompletu wymaganego statutem, od- 
będzie się drugie Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
o godzinie 7-mej wieczorem, x tym samym porządkiem 
obrad, którego uchwały będą ważne bez względu na 
ilość obecnych członków (8 38 statutu) 


We Lwowie, dnia 4 marca 1929. 


Sekretarz: 
P. lwachów m. p 


Prezes: 
3. Obirek m. p. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: 


yo 


L U D © W 


Magistrat m. Łod.i ogłasza pisemny, publiczny prze- 
targ na wykonanie instalacji elektrycznego oświellenia w wy- 


budowanej kolonji 
nowskiem w Łodzi, 
kamienie mieszkalnych. 

Oferty można składać na poszczególne kompleksy ka- 
mienic, określone i oznaczone cyframi rzymskiemi na pla- 
nie sytuacyjnym, załączonym do warunków przetargu, na 
jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość kolonji, za- 
projektowanej do wykończenia. 

U roboty ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy 
koncesjonowane, 

Oferty pisemne na oryginalnych 5 cpych kosztorysach, 
całkowicie wyp:łnionych, odpowiadające zatwierdzonym 
przez Magistrat m. Łodzi w dniu 14 lutego r. b. warunkom 
przetargu — należy składać w Wydziale Budownictwa Ma- 
gistratu m Łodzi, lac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 4+ — 
do dnia 15 marca 1929 roku włącznie do godz. 11'/, w ko- 
pertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, ka- 
żda z napisem: »Oferla do przetargu, mającego się odbyć 
w dniu 15 marca 1929 roku na wykonanie instalacji olek- 
trycznego oświeilenia w kolonji mieszkaniowej na Polesiu 
Konstantynowskiem= i podaniem nazwy oferojącej firmy 
1 adresu, z których wewnętrzna będzie zawierała sama 
ofertę, zewnętrzna zaś — prócz wyżej wspomnianej koperty, 
powinna mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum 
w Kasie Miejskiej do depozytu Magistratu m. Łodzi w wy- 
sokości 40/, oferowanej sumy w gotówce, listach gwaran- 
cyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub papierach pro- 
centowych i innych wartościach, przewidzianych w punk- 
tach 2, 8i4 $ 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 
5284/1II z dnia 10 września 1927 roku podług skali procen- 
towej ich kursu, ustalonej w tym Ok'lniko, 

Oferty będą otwarte w tym saruym dniu, te jest dnia 
15 marca 1929 roku o godz. 10 tej w sali posiedzeń Magi- 
stratu przy Placu Wolności Nr. 14, pokój Nr. 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub 
złożone po terminie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plan 
sytuacyjny z podzinł«m na kompleksy kamienic, projekt 
umowy można otrzymywać codziennie od dnia 28 lutego 
1929 roku w godzinach biurowych w Wydziale Budowni- 
ctwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 


51, za opłatą zł, 15. 
Magistrat m. Łodzi, 


mieszkaniowej na Polesiu Konstanty- 
składającej się z 20 irzypiętrowych 


De 58 


Magistrat kr. st. m. Lwowa — Wydział I. 
Lpr. 48/29 We Lwowie, dnia 28 lutego 1920. 


KONKURS 


Zarząd miasta Lwowa ogłasza konkurs na sta» 
nowisko dyrektora Rzeźni miejskiej we 
Lwowie. 

Kandydaci winni wykazać się dokumentami 
stwierdzającemi : 

1) obywatelstwo polskie, 

2) nieskazitelną przeszłość, = , 

3) ukończone z pomyślnym wynikicm wyższe 
studja weterynaryjne, ; 

4) fizykacji egzamin weterynaryjny, 

5) conajmniej 5-cio letnią praktykę na stang- 
wisku lekarza weterynaryjnego państwowego lub 
samorządowego, 

6) nieprzekroczony 4u rok życia. 

Do posady tej przywiązane są pobory VI stopnia urzę- 
dników państwowych, wraz z 15%/, dodatkiem komunalnym, 
mieszkaniem w naturze, opałem i światłem % 

Kandydaci, którzy wykażą się, Że prowadzili noxo- 
cześnie urządzone rzeźnie i mają doświadczenie pod wzglę: 
dem organizacyjnym i handlowym oraz posiadają wiado* 
mości z zakresu produkcji i handlu bydłem i nierogacizną, 
będą mieli pierwszeństwo. 


Posada ta jest narazie prowizoryczną, po roku 
walniającej służby może nasiąpić stabilizacja. 
Podania należy wnosić do Magistratu miasta Lwowa, 


Wydzial I. w terminie do 31 marca. 


zado” 
1 


Komisarz rządu 
p. 0. Prezydenta miasta 


Dr. 


Nadolski w. r. 


STA, 
najleprze: najekonomiczł 


ucz”: I, 01917 


K.oż 


yska kulkowe 
precezyjne, marki: 


EE. & w. 


uznane za najlepsze na kontynencie. 

Główn *G< "HO ' 

a J. SZUMAN 
; Spółka z ogr. odp. 

Magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych 

Lwów, ul. Gródecka 2. B, — Telef. 41—47 


LEW TROCKI | 


PRAWDA 


o Rosji Sowieckiej | 
Cena 15 Z} | 


sady Pracy 


| rok życia. 
| 
| 
| 


Cena 240 
Chorych i program pracy, 
poleca marca b. r. pod adresem: 
ż e w Zyrardowie. 
Księgarnia budowa Stanowisko do objęcia od zaraz. 
Lwów, 


Szajnochy 2. 


Á M M A AT A 


Powiatowa Kasa Chorych w Żyrardowie 
niniejszym ogłasza KONKURS na stanowisko 


Naczelnego Lekarza Kasy Chorych . 


Wymagane warunki : 

1) Ubywatelstwo Polskie, 2) Prawo praktyki lekarskiej prsy- 
znane przez władze Państwowe Poiskie, 
praktyka zawodowa, w tem kilkuletnia praktyka w Kasie Chorych 
i znajomość administracyjno-organizacyjna, 


Wynagrodzenie stała według umowy. 
Podania z załącznikami; 
lekarskiej, b) curriculum vitae, c) opis poglądu na sprawy Kasy 


Ze 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
= po kronice 55 gr, w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaź 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. o 50%, 


3) Najmniej 10-letnia 


4) Nieprzekroczony 45 


a) odpisy świadectw nauki i pracy 


d) warunki, należy składać do 21-go 
Komisarz Pow. Kasy Chorych 


Wawrzyniec Kazek. 
Komisarz Kasy Chorych. 


10) + 1 TA Faj 
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